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MIN Ł DZIEĄ Ń

Tak, tak. SOBOS ci gle nie yje.ą ż

...

Kanapowa Partia "Logiczna Sarmacja" 
poparła  Sarmack  Parti  Demokraty-ą ę
czn  w wyborach do Izby Poselskiej.ą

...

Baron Bober poleca wersj  dla idiotówę  
Linuxa Matrixo. Musi wiedzieć co mó-
wi.

...

Hrabia Szpunar (SPD) na LDKS kilkak-
rotnie  zrobił  podwójnie  wirtualnego 
loda NZMowi. I to jeszcze przed rozp-
ocz ciem wyborów. On to musi lubić.ę

...

Mandragorat  Wandystanu  przestał 
utrzymywać  stosunki  dyplomatyczne 
z  Cesarstwem  Leblandii.  W  głowę 
zachodzimy có  takiego mogło si  z tż ę ą 
pot n  mikronacj  stać?ęż ą ą

...

Jeszcze do jutra potrwaj  wybory pre-ą
zydenckie  w  Mandragoracie  Wandy-
stanu. O wygodny fotel boje tocz  to-ą
warzysze Keller i Sosnowiecki.

...

Członek  NZM,  Marszałek  IP,  kawaler 
Janiczek nie podsumował głosowa  wń  
IP. To nic. Posłowie i tak oddali za ma-
ło głosów. To nic. Marszałek Janiczek i 
tak wysłał projekty (nieuchwalone) do 
IS.  Tam  zawsze  przecie  cierpi  naż ą  
brak papieru toaletowego.
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Polityka zagraniczna

Minister  Spraw Zagranicznych Ksi stwa Sarmacji  diukę  
Ko ci ski ogłosił na forum Izby Senatorskiej informacjś ń ę 
na temat działalno ci swojego resortu. ś
Pierwsze  co  rzuciło  si  w  oczy  jak  Critters  to  jedno,ę  
jedyne  zdanie  po wi cone  Wandystanowi.  Brzmiałoś ę  
ono:  “Przede  wszystkim pragn  podkre lić  znakomitę ś ą  
współprac  z  naszym  strategicznym  partnerem,ę  
Mandragoratem Wandystanu.”
Diuk  rozpocz ł  wst pem,  rzucił  jedno  zdanie  oą ę  
Wandystanie, po czym gładko i bez mrugni cia okiemę  
przeszedł do innych spraw. No jak to? 

Panie  Ministrze,  skoro  wedle  kanclerskiej  doktryny 
prowadzenia sarmackiej  polityki  zagranicznej  Mandra-
gorat  Wandystanu jest  Strategicznym Partnerem Sar-
macji, co zreszt  potwierdza Pan w swoim wyst pieniu,ą ą  
to prosimy o zdecydowanie szersz  informacj  w tema-ą ę
cie co zostało przez upływaj c  kadencj  zdziałane naą ą ę  
tym polu.

Prosimy te ,  by  w tej  informacji  nie  u ywał  Pan słówż ż  
“liczne”, “ró ne”, “wiele” i tym podobnych.ż
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Miliony przyszłych posłów
Bez wst pu, bez komentarza. Prosto z mostu i po twarzy.ę

NZM
1.  Michał  kaw.  Czeka ski-Czarneckiń .  Jedna  firma.  Dom  pi trowy  w  Ferze  na  Bagienneję  
Polanie (w ko cu Gellonia). Działka w Ferze. Dwa bolidy F1. Samochód. Helikopter. ń Cienias.
2. Mateusz kaw. Suszek-Chojnacki. Trzy firmy. Dworek w Ferze. Bolid F1. Biedak.
3.  Kryspin bar. Bober Czeka ski Winnickiń .  Osiem firm. Dziewi ćdziesi t  siedem działek.ę ą  
Quad. Dwa samochody. Samolot. migłowiec. Ś Pedał.
4.  Michał  kaw.  Radecki.  Trzy  firmy.  Dom pi trony  w  Czekanach.  Przemyka  piechot .  Doę ą  
pojazdu by strzelali.
5.  Bartosz  kaw.  Janiczek-Chojnacki.  Jedna  firma.  Dom  wielopi trowy  w  Ferze.  Willa  wę  
Grodzisku. Wie a w Morvenau. Pole golfowe w Soli. Trzy samochody. Tylko to pole golfowe goż  
ratuje.
6. Dawid Gregory. Dom pi trowy w Morvenau. Chadza piechot . Brak mi słów.ę ą
7. Leszek Karakachanow. Dwie firmy. Jedna parcela. Rower. Troch  mi go al.ę ż

SPD
1.  Wiktor hr. Szpunar. Dwana cie firm. Drapacz chmur w Grodzisku. Dom wielopi trowy wś ę  
Krezie. Dwa domy pi trowe, dwa stadiony i du a willa w Margonie. Zamek i dom wielopi trowyę ż ę  
w  Morvenau.  Dwie cie  osiemdziesi t  siedem innych terenów.  Trzy  samochody.  Kajak.  Dwieś ą  
łodzie. O kurwa.
2. Mateusz M. Kudła. Nie ma absolutnie nic. Widocznie chce si  dorobić w Izbie Poselskiej.ę
3. Zbyszko kaw. Browarczyk. Dziewi ć firm. Dziewi ć terenów. Bolid. Cztery rowery. Cyklista.ę ę
4. Krysia "Aida" Jarosławska. Jedna firma i nic wi cej. Sponsor poszukiwany.ę
5.  Małgorzata  szlachetna  dama  Muzyk.  Dom  wielopi trowy  w  Ferze.  Dom  pi trowy  wę ę  
Grodzisku. Dwa tereny. Co z tego, e ma dwa domy, skoro z Feru do Grodziska chodzi piechot ?ż ą
6.  Julia Brennan. Ma jedynie nazwisko dobrego muzyka. Mo e ma co  wi cej, ale nie mamyż ś ę  
zdj cia.ę
7. Adam Gabriel Grzel zkaą . Pi ć firm. Dom pi trowy i cztery rednie wille w Grodzisku. Domę ę ś  
pi trowy i dwie rednie wille w Morvenau. redni.ę ś Ś

PLD
1.  Jarosław "Dexter" Sadowski. Działka w Margonie. Motocykl. Przyspieszaj, kto  czeka naś  
Twoj  nerk .ą ę
2.  Adrian "Adii" kaw. Gaj. Wie owiec i du a willa w Grodzisku. Dworek w Srebrnym Rogu.ż ż  
Dwa domy pi trowe w Zielonyborze.  Nie mo emy si  doczekać na wprowadzenie remontówę ż ę  
budynków.
3. Krzysztof "Mortimer" kaw. Romanowski. Goły i wesoły.
4.  Konrad "Veal" kaw. Hegemon.  Osiemna cie firm. Dziwny budynek w Krezie.  Zamek iś  
wie a  w  Margonie.  Drapacz  chmur  w  Srebrnym  Rogu.  Dwie  parcele.  Bolid  F1.  Czołg.ż  
Systemowcom to si  zawsze powodzi.ę
5. Michał "Riven" kaw. Ha nikś . Du a willa w Margonie. By z siebie dziada nie robił i wóz kupił.ż
6. Alexandre Marmont. Ma parcele. I niewielkie widoki na wej cie do IP.ś
7.  Sławek "Minor" Szyca. Nic nie ma. Do IP te  nie wejdzie. Szkoda, bo dobry elektronik iż  
Teuto czyk.ń
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ŁUKASZ HRABIA NOWICKI

GROM Z JASNEGO NIEBA
ODCINEK 37

   Usiadłam obok i ostro nie j  przytuliłam. Dosyć nieufnie, ale jednak oddała u cisk. Siedziały myż ą ś ś  
w milczeniu. Ja rozmy lałam nad swoim yciem i nad yciem Pawełka w wi zieniu, a Ewelina chybaś ż ż ę  
ci gle dochodziła do siebie. Telefon znowu o ył.ą ż
   - I jak, jest chirurg? – zaryzykowałam powitanie.
   - Jest, jest, ju  ty zobaczysz! – wrzasn ł znajomy ju  mi facet – ta twoja winia nie dostanie doż ą ż ś  
jutra nic do arcia, a jutro sobie pogadamy!ż
   - Nie b d  jadła dla towarzystwa! – krzykn łam ale chyba nie usłyszał. Mo e wolał nie wiedzieć coę ę ę ż  
mam do powiedzenia.
   Przygotowałam  skromne  niadania,  aby my  pami tały  o  postanowieniu  faceta  i  poszły myś ś ę ś  
ogl dać poranne seriale. Poranne seriale maj  to do siebie, e albo s  zbyt nudne, albo zbyt nudne.ą ą ż ą  
Wieczorne zreszt  te , ale odwrotnie. No, ostatecznie to kwestia gustu, ka dy ma swój i ja nikomuą ż ż  
pl tać si  nie zamierzam. Przyznaj  szczerze, e nawet jakie  tam ogl dam. Ale, co mnie strasznieą ę ę ż ś ą  
dra ni, moich seriali jest mało i s  krótkie.ż ą
   Po odb bnieniu porannego ogl dania ruszyły my na zakupy. Przy bramie dowiedziałam si , eę ą ś ę ż  
zawsze który  z sier antów b dzie naszym cieniem, i aby my si  od siebie nie oddalały. A w ogóleś ż ę ś ę  
to załatwi  jeszcze kogo  dla Eweliny, bo okazało si , e ja tego mafiosa prowokowałam. A w yciu!ą ś ę ż ż  
No, mo e troch . Dowiedziałam si  za to, e mówi  na niego „Kruszynka”. No i wietnie, niechż ę ę ż ą ś  
zadzwoni.
   Na zakupy wybrały my sobie zapomniany szmatoland na Bemowie. To znaczy zapomniany przezś  
ogół  publiczny,  dla  nas  wr cz  bezcenny.  Nie  pojechały my  samochodem,  obawiaj c  si  ludzię ś ą ę  
Kruszynki (okruszków, jak to raczyła okre lić powracaj ca do formy Ewelina) tylko sto dziewi tk .ś ą ą ą
   

   ***
   
   - Ja wol  ten zielony – poci gn ła nosem Ewelina pokazuj c mi jaki  dziwny parasol – ale nieę ą ę ą ś  
wiem jaki to kolor.
   - Zielony – mrukn łam odwracaj c si  od niej, bo w r ce wpadł mi pi kny szal moherowy.ę ą ę ę ę
   - Ja wiem, e zielony, ale dziwnie zielony...ż
   - A ja ci mówi  – wróciłam do tematu sprzed minuty – e lepiej szukać po znajomo ci. Inaczej zeę ż ś  
zwykłej zło ci mnie do niego nie wpuszcz .ś ą
   - Ale  musz  ci  wpu cić! A Kolankiewicz pomóc nie chciał – wbiła mi mo e nie tyle szpil  coż ą ę ś ż ę  
gwó d  programu.ź ź
   - No i nie pomógł, i trudno. B d  innych pytała. W ko cu miał nieco wi cej kolegów...ę ę ń ę
   - B d  si  bali!ę ą ę
   Odwróciłam si  do niej niespokojnie.ę
   - My lisz? Ale przysi gam ci, Pawełek jest na pewno niewinny!ś ę
   - Ty to wiesz i ja to wiem. Ale inni? Je eli nawet Kolankiewicz...ż
   - Id ! – op dziłam si  od jej słów – trudno, zgłupiał, nie on pierwszy, nie ostatni. B dzie lepiej!ź ę ę ę  
Chyba komenda nie została opanowana przez epidemi  niewiary w Pawła?ę
   

   ***
   
   - Nie, nie, pani Sylwio – Wójcik gi ł si  w ukłonach i wygibasach umysłowych – nie mog  panią ę ę  
pomóc, nie mog ... No chciałbym, ale nie dam rady, teraz takie zmiany...ę
   Trzasn łam drzwiami bez słowa. Istna epidemia!ę
   

   ***
   
   - A widzisz – tryumfowała umiarkowanie Ewelina gdy zdałam jej relacj  ze swojego randez vousę  
po Komendzie Głównej – tego si  obawiałam wła nie.ę ś
   - A ja nie! – zbuntowałam si  – ja nie! Nie jestem w stanie uwierzyć w takie zezwierz cenie,ę ę  
zeszmacenie, ze winienie! Krety!ś
   - Krety?
   - lepe i mierdz  gleb  – wyja niłam m ciwie po namy le.Ś ś ą ą ś ś ś


